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D rukiem  1 nakładem  D rukam i N adw ornej W . D eckera i Spółki' w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński,

B e r l i n ,  dn. 2 3 .  Październ ika. -  N ajnow szy  n u m er  dziennika u rzędo -  berlingska pow szechnie  za organ rządu  duńskiego u w a ż a n a ,  kończy  a r ty k u ł
w ego w ydzia łu  pocztow ego zaw iera  kilka ro zp o rządzeń ,  z pomiędzy kto- jeden o p rzen iew ierczych  urzędnikach szlezwickich temi s ł o w y :  .u życzam y
ry c h  jedno  tyczy  się zdaw ania  sp ra w y  względem nieregularności w p rzesy -  Niemcom truc izny ,  k tóra z sz lezw ieko-holsz tyńsk iego  obozu buntow niczego
lan iu  gazet. Pow iedziano  w n iem , że p rzy  przesy łan iu  gazet n iepanuje  w y p ły w a ;  gdyż  w iną  jes t rządów  niem ieckich , iż one zaród  żmii w y lęg ły ,
jeszcze ow a punktualność  i p ew n o ść ,  jak ie  ze względu na ważność tej ga- zamiast go ze trzeć . .  Z  p o w odu  tego referent ham burgski wielkim gniewem
lęzi s łużby  i w obec ś ro d k ó w  ku pomocy pocztom udz ie lonych ,  słusznie  się unosi i tak zdanie sw oje  objawia. — Takim  w rogom  n iep o w in n y  Niemcy
w ym agane  być  mogą. Nakazuje się przeto  w szystk im  ekspedycyom  poczto- ani jednej wsi sz lezw ick ie j , ani jednego  Niemca w S z lezw igu  poświęcać,
w y r a ,  aby  w każdym pojedyńczym  p rz y p a d k u ,  w k tó ry m b y  pakiety gazet jak  długo niechcą swej niemocy publicznie ogłosić. W o j n a  a nie podział
nienadeszły, albo egzemplarzy pojedyńczych  brakło , na tychm iast  o tem do- powinien być chaslem , i przy jdzie  do teg o ,  chociaż P ru s y  z ró w n y m  po ­
n ios ły  i w raporc ie  p o d a ły :  1 )  jak  się gazety  do tyczące n a z y w a ją ;  2 )  k tó rą  spiechein pokój zaw ie ra ją ,  jak  1 0 .  Lipca rozejm zaw arły ,  k tó ry ,  jak  tu  po-
d ro g ą  takow e nadejść by ły  p o w in n y  i czy takow e do odesłania rap o r tu  na -  w iada ją ,  ju ż  całkiem się rozchw iał.  T a k ,  posłuchanie  hr. K arola  Moltke
deszły ,  jako  też 3 )  czy i jak ie  są d om ysły ,  ua k tó re jby  poczcie pom yłka  u cara M ikołaja ,  barona Dirckinck Holmfelda u  E rnes ta  A u gus ta  w H ano-
ta w y d a rz y ć  się mogła. —  Z w ycza jne  zatem tabele miesięczne tyczące się w erze ,  nadanie F ry d e ry k o w i  VII. o rde ru  S te fan a ,  zap ro jek tow ana  podróż
g a z e t ,  mają teraz być  zniesione ksi£cia F,7 dei7 ka heskiego do W ie d n i a ,  i zbliżające się podobno zaślubie-

Z  P r u s ,  d 1 9 .  Października. -  J a c o b y  p rz y b y ł  dz.s.aj do Królewca. nie tegoż z księżniczką Cambridge _  w szystko  to naprow adza  na in trygi
Zamyśla  o n ,  za ła tw iw szy  sw o je  p ry w a tn e  m te ressa ,  t rudnić  się zn o w u  dyplom atyczne i dynastyczne  rozw iązan ie  kw es ty i  sukcessyjnej k tó rym
p ra k ty k ą  lekarską ,  i oczekiwać czy  teraźniejszy  rząd  k o n s ty tu cy jn y  z p o -  p rusy  jedyn ie  trzecią  w y p r a w ą  w o jenną  zapobiedz m o g ą ,  jeżeli h o n o ru
w o d u  zagrożonego processu poli tyczego będzie go chciał karać aresztem in- swego niebędą chciały postradać.
dagacyjnym . R ząd  abso lu tny  w czasie jego obydw óch  daw nie jszych  proce- M a n h e i m ,  d. 1 9 .  Października. -  Dzisiaj s taną ł  p rzed sądem dora- 
sów nie n iepokoił go podobnym  aresztem. Z resz tą  ina on nadzieję i bardzo źnym  radzca ekonomiczny Mogling z  W y rtem b erg u , obw in iony  o udział
s łu sz n ą ,  iż teraz także będzie za n iew innego uznanym . N iew ykroczy ł  on w zeszłorocznein pow stan iu  i w bitwach p rzeciw  w ojskom  rzeszy podczas
p rzec iw  p ra w u  ani w B erlin ie ,  ani w Frankfurc ie  ani w S z tu tga rdz ie ,  a że ostatniej rew olucyi.  P ro k u ra to r  w niósł  przeciw niemu o karę śmierci. Oska-
sum ienie  i przekonanie  jego  nakazyw ało  mu aby działał w duchu  s tronn i-  rzony ,  pos taw y  silnej, p rzy b y ł  na sąd o k rukw iach ,  g d y ż  z p o w odu  ran  k ilku
c t w a , z pośród  którego teraz sędziów przys ięg łych  n ie w y b ra n o ,  niebędą odniesionych niemoże jeszcze o swojej mocy na nogach się u t r z y m a ć ;  źa-
oni go zapew ne  su row ie j  chcieli ka rać ,  aniżeli przed rew o lu cy ą  m arcow ą dnego zarzutu  p ro k u ra to ra  n icza p rzeczy ł , p rzyzna je  się zupełnie do zasad 
ju ry śc i  Berlina i Królewca. Z resz tą  z innćj s t ro n y  p o w ia d a ją ,  że dla J a -  repub l ikańsk ich ,  dla k tó rych  ży ł  i dz ia ła ł,  i za k tóre  też umrzeć je s t  g o -
cobego daw no  już miejsce w więzieniu p rzy go tow ano .  Godnem uw agi je s t ,  tów . J a w n e  zeznanie takow e odbiera ob rońcy  K uch lerow i środek wszelki
że wszelkie zabiegi i koszta łożone na u trzym an ie  Berlina w stanie oblężenia do o b ro n y ;  oświadcza o n ,  iż dla klienta sw ego  nic uezynić  n iem oże, jak
pod  względem o b c y c h ^ r a z  więcej pom yślność  stolicy sądow i pozostawić do ocenienia ,  czy postępow anie  obw in ionego ,  k tóre  tak

p o w ro tu  przez pańs tw a  prusk ie  az do K rólew ca bez przeszkody , p r z y b y ł  nego łasce wielkiego ks ięcia ,  gdyż  o tw a r to ść ,  odw aga  i moc charak te ru
jednakże  do Berlina i n ienagabany przez policyą mógł się tain przez t r z y  dni jego widocznie pomyślne wrażenie  zrobiły ,
zabawić. O soby  które z nim podczas p o d ró ż y  na p row incy i  rozm aw ia ły ,  K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
p o w ia d a ją ,  iż n igdy go tak zd ro w y m  i w eso łym  jak  teraz n iew idzia ły . Na W a r s z a w a ,  2 3 .  Paźdz. — Przy jechali  do W a rs z a w y  G r a b b e  je n e -
zapytan ie  ich ,  dla czego zobow iąza ł się pow róc ić  teraz do domu sw ego, ra ł -ad ju tan t  z W ę g i e r ;  jenerał-leitnanci Ofenbcrg z Ł ęczycy  i Ł azarew  S ta -
miał im podobno dać odpow iedź nader  p a t r y o ty c z n ą , że jako rep rezen tan t  niszczew z R a d z y n ia ;  J W .  W ia tk in  je n e ra ł - le i tn a n t  w y jecha ł  do Brześcia

n k n n n  it i n  n ii  n im  m  o A n a  iii i o -i n Ir r Ir n  ł Ir • 1 ̂  n n i n n. _ a. ___ • T _1 . ! .  w y b ra n y  ludu  szczególniej ma obow iązek  skutk i teraźniejszego stanu  nie- 
sw obodnego  co do sw oje j osoby wspólnie  znosić. Z resz tą  ma on nadzieję 
jak n a jzupe łn ie jszą ,  że cierpienia obecne o jczyzny  kró tko  ju ż  ty lko  trw ać  
b ę d ą ;  gdyż  abso lu tyzm  pom arcow y  na daleko kruszejszej stoi podstawie 
i ma daleko słabsze s i ły  ż y w o tn e ,  aniżeli p rzedm arcow y.

H  a r a b u r g ,  d. 2 1 .  Października. — Przew idzieć  było  można w ypadek  
posiedzenia wczorajszego zgromadzenia u s taw odaw czego ;  oppozycya  wszel-

Litewskiego.
A  u  s  t  r  y  a .

W i e d e ń ,  dn. 2 1 .  Października. — W  L o i d z i e  dzisiajszym czytam y 
o zam ianow aniu  feldm. Radetzkiego jenera lnym  guberna to rem  kró les tw a 
lom bardzko  w eneckiego, G orzkow sk iego ,  komendanta  W e n e c y i ,  g u b e rn a ­
torem w ażnej for tecy O łom uńca ,  w k tó ry m  postanow iono  silnie wzmocnić 
wieże w ys taw ione  na g łó w n y  atak n iep rzy jac ie lsk i ,  — P u c h n e ra ,  którego. t w r » » » w u j i  u v i i u v i u   ̂ m u i  ń

kiego jednoczenia  i porozum iew an ia  się odniosła z w y c ięz tw o ,  — które  na- tak dzielnie trzepał Bem w S iedm iogrodz ie ,  że aż rozw olnienia  " w a l to -  
p rzó d  obrażonem u uczuciu ludzkości p rzyp isać  należy. W  czw artek  nas tę -  w nego  dostał ż o łą d k a ,  komendantem W e n e c y i .
p n y  przy jdz ie  w  zgrom adzeniu  narodow em  do ro s p ra w y  względem własnego Ostatnia poczta z W ie d n ia  n ienadeszła ,  zapew ne  z p o w o d u  opóźnienia 
rozw iązan ia  s ię ;  tymczasem co się tyczy  p u n k tu  te g o ,  zdania t a k s ą  podzie- na kolei żelaznej.
lo n e ,  iż w y p ad k u  pew nego przew idzieć niemożna. J e n e r a ł  B e m  dopiero  w ów czas przeszedł do Is iamizmu, gd y  się do-

Przy jęc ia  tryum falne  Klapki doszły  w czw artek  wieczorem w teatrze do wiedzia ł z p ew n o śc ią ,  że su l tan  o d m ó w i ł  w y d a n i a  Rossyi i A u s try i
na jw y ższeg o  s to p n ia ;  j a k  słychać za trzym am y  go tu  jako też  znaczną liczbę w y c h o d ź c ó w  węgierskich i polskich. Chciał przez to pokazać Bem, że
jego w sp ó ł to w arzy szó w  pośród  siebie jak o  m iłych gości jeszcze do 4- Listo- z obaw y  tego n ieuczyn ił ,  ale uw ażając  w łasną  o jczyznę za najpierwszą* re-
p a d a ,  pod ług  innych  do 3 0 .  m. b. l ig ią ,  a tej n ieprzyjaciele są zarazem nieprzyjaciółmi S u łtana ,  prze to  posta-

W cią ż  jeszcze zw racam y  z t r w o g ą  oczy nasze na Szlezwig . Sm u tne  n o w i ł  zostać jego p o d d an y m , aby  p rzy  p ierw szej sposobności mścić się na
położenie  m ieszkańców , i w y trw a ło ś ć  w alczących skarbi dla nich serca n a -  n ieprzy jac io łach  sw ojej ojczyzny. Nikogo n ie w z y w a ł  aby  poszedł za jego
sze. Pom iędzy  D uńczykam i w łaśnie  o w o  postępow an ie  u rzędników  szlez- p rzyk ładem . Jed n ak o w o ż  jene ra łow ie  K m ety ,  S taen  i 3 0  najlepszych oil-
vrickich a mianowicie duchow ieństw a w zbudza zaciętość fanatyczną. Gazeta ce ró w  nicchciało się z nim roz łączyć  i o św iad czy l i ,  że także przechodzą  do
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I s l am izm u.  K o s z u t  bar dzo  się tern o b r a z i ł ,  ud a ł  się do  o b o z u ,  zakl inał  
s w o i c h  z i o m k ó w ,  a b y  c h o r ą g w i  chrześci ja ńsk ie j  W ę g i e r  n ie kal a l i ,  ale nic 
to n i e p o m o g ł o ,  o d p o w i e d z i e l i ,  źe w o l ą  puścić  się d r o g ą  c z y n ó w  niż  dekla* 
ma cy i .  Dembińs k i  n i e p rz esz ed ł  do  I s l a m i z m u , ale g ł o śno  o ś w i a d c z y ł , źe 
p o r t a  n i e w y k o n y w a ł a  p r z y m u s u  w  n a w r a c a n i u ,  a w  liście do W e z y r a  dzi ę­
k o w a ł  por c i e  za  s z lachetne  p o s t ę p o w a n i e  z w y ch o dź ca mi .

B a n k n o t y  K o s s u t h a ,  wie l ki ego  k ł o p o t u  n a b a w i a j ą  r z ą d  aus t rya cki .  
S k a s o w a ł  j e  b y ł  r a z  W i n d i s c h g r a t z , d r u g i  raz  H a y n a u .  Ale  i n a j s u r o w s z e  
k a r y  na  ich u k r y w a n i e  w y z n a c z o n e ,  nie wiele s k u t k o w a ł y .  K i e d y  węg ie r sk i  
m in i s t e r  f in an sów D u s z e k  p r z e k a z y w a ł  A u s t r y a k o m  sk a r b  w ęg ie r sk i  w  Za* 
dar ze  ( A r a d ) ,  p ok az a ł o  s i ę ,  źe  K o s s u t h  puści ł  w  obi eg b a n k n o t ó w  za 6 2  
mi l iony.  D o t y ch c za s  z ł o ż o n o  u  w ł a d z  r z ą d o w y c h  d o p i e r o  8  mi l i onów .  Je s t  
w i ę c  w  u k r y c i u ,  a lbo w  ob i egu  jeszcze 5 4  mil. R z ą d  w i d z i ,  źe  ani  p o ­
s t r ac h em ani  g r o ź b ą ,  l ub  k a r ą  nie pot raf i  ich w y d r z e ć  p u b l i c zno ś c i ,  miau o-  
wic ie p r z y  n a d u ż y c i a c h ,  jakich  si w tej mie rze  d o p u s z c z a j ą  u r z ę d n i c y ,  k t ó ­
r z y  albo ż a d n y c h  k w i t ó w  na o d eb r a ne  b a n k n o t y  n ie  chc ą  w y s t a w i a ć ,  lub 
j e  w y s t a w i a j ą  n ieformalnie .  Z  tern w s z y s t k i e m  t r w a  r z ą d  w u p o r z e ,  ż eby 
ich właścic ie lom ża d n eg o  nie dać  w y n a g r o d z e n i a .

Ro z c h o d z i  się p o g ł o s k a ,  źe  z a m i a n o w a n y  b y ć  ma  o s o b n y  s ą d  w o j e n n y ,  
k t ó r y  w y d a  za ocz ne w y r o k i  na w y c h o d ź c ó w ,  k t ó r z y  się uciekli  po d  opiekę  
porty.

(ł a 1 i c y  a.
W  Gal icyi  ta ka  b ło g a  p a n u j e  cisza i taki  p o r z ą d e k ,  jak g d y b y  p od  

o p i e k ą  p r a w a  w o j e n n e g o  k r a j  ca ły  zamie ni ł  się b y ł  w j e d n o  s t o w a r z y s z e n i e  
Z i e m i a u s t w a .  — R z ą d  zdaj e  się być  o b e c n y m  s t anem z u pe łn i e  za d o w o l -  
n i o n y ,  bo nie s łyc hać ,  źe r eo r g a n i z a c y e  s ą d o w n i c t w a  i admi ni s t r acy i ,  k tóre  
w in n y c h  p r o w i n c y a c h  r o z p o c z ą ł ,  i tu  z a p r o w a d z i ć  myśla ł .  D w u p l c i o w a  
i n s t y t u c y a  m a n d a t a r y u s z ó w  i s ą d o w n i c t w o  a d m i n i s t r a c y j n e ,  do  w ł a d z  p o ­
l i c y jn y c h  w  c y r k u l e  p r z y w i ą z a n e ,  tak dalece p r ak ty c zn o śc i  s w o j e j  w r o k u  
1 8 4 6 .  d o w i o d ł y ,  źe n a d z w y c z a j  dziś t r u d n o  o ds t ą p i ć  od nich  r z ą d o w i .  
T o  też nie  n a p r ó ż u o  d o w iedz i e l i śmy  się n a j p r z ó d  z gaz e t y  w a r sza w sk i e j ,  
źe r e o r g a n i z a c y a  a d m i n i s t r a c y j n a  i s ą d o w a  w Gal i cyi  nie tak p r ę d k o  p r z y j ­
dzie  do s k u t k u .  A  pr zecież  ru ch  dziś  n i e z w y k ł y  mię dzy  u r z ę d n i k a m i  gal i ­
cy j sk imi  p an u j e .  W y d a ł o  b o w i e m  m i n i s t e r s t w o  rozk a z  do  w s z y s t k i c h  c y r ­
k u ł ó w ,  a ż e b y  s p o r z ą d z o n o  l i s ty  t yeh  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  po s i a da j ą  je den 
z  wie l u  j ę z y k ó w ,  ja k i emi  m ó w i ą  na W ę g r z e c h .  P r z y  z a mi e rz o n e j  a l b o ­
w iem r eo r gan i zac y i  W ę g i e r ,  chc e  się m i n i s t e r s t w o  p o d o b n o  is to tn ie  t r z y m a ć  
z a s a d y  r ó w n o - u p r a w n i e n i a  n a r o d o w o ś c i ,  ale p r z e zo r n ość  d o r a d z a  mu  o b s a ­
dz ać  p o s a d y  u r z ę d n i k a m i  z a m i e j s c o w y m i ,  a w y p r ó b o w a n e j  wie rności .  T a ­
kich ,  c o b y  w s z y s t k i m  t y m  w a r u n k o m  odp ow ied z i e l i ,  nie m o g ą  w p ot r ze bn ej  
i lości  d o s t a r c z y ć  niemieckie  kol on ie  w  A u s t r y i ,  bo w i a d o m o ,  źe  Ni emcy do 
n i e z a p r z e c z o n y c h  zalet  w r o d z o n e g o  s łu ź a l s t w a  b i u r o w e g o ,  ł ą c z ą  j e d n ę  w a d ę  
o r g a n i c z n ą ,  źe b a r dz o  t ępo  u c z ą  się ob cy c h  j ę z y k ó w .  P r z y m u s z o n e  więc  
jest  m i n i s t e r s t w o ,  p o w s t a j ą c e  z t ą d  sz cz e r b y  na W ę g r z e c h ,  za pe łni ać  ze s t a ­
r y c h  k a d r ó w  b iu r o k r a c y i  gal icyjski e j  i czeskiej .  P o d o b n e  p r ze to  r o z p o r z ą ­
dzen ie  w y s z ł o  teź i do  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  czeskich.  Gal i cya  ma w y ­
p r ó b o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  d os t a rc zy ć  mianowici e  S ł o w a k o m ,  z k t ó r y m i  P o ­
lak b a r d z o  się ł a t w o  z r o a u m i e  i r o z m ó w i ,  p o d c z a s ,  g d y  Cz ec hy  z w i ę k s z a  
j e szcze  ł a t w o ś c i ą  r o z u m i e j ą  S e r b ó w ,  a B u k o w i n a  s a my c h  p r a w i e  ma u r z ę ­
d n i k ó w ,  k t ó r z y  tak g r u n t o w n i e  po s i a da j ą  j ę z y k  w o ł o s k i ,  źe z t ąd  od r az u 
w o ł o s k i c h  s w o i c h  u r z ę d n i k ó w  d o s t a n ą  W o l o c h y  węg ie r sk ie .  O t w i e r a j ą  
się,  j a k  w i d z i m y ,  bo gat e  dla s ł u ź a l s t w a  a u s t r y a c k i e g o  s a t r api je  w W ę g r z e c h .  
U r z ę d n i c y  j e d n a k ż e  g a l i cy j s cy  n a m y ś l ą  się t r z y  r az y ,  n im się r az  na p r z e ­
s iedlenie  z d e c y d u j ą ;  m i a n o w i c i e ,  źe o p o w i a d a n i a  p o w r a c a j ą c y c h  pr ze z  Ga-  
l i c y ą  do K r ó l e s t w a  p u ł k ó w  r o s s y j s k i c h ,  nie  wi e l ką  im do  tego p o d a j ą  o t u ­
chę .  C i e k a w ą  je s t  r z e c z ą ,  j a k  n a w e t  aus t r y a c k i e  dz i enniki  o p i s u j ą  dzis i e j ­
sze u s p o s o b i en i e  armi i  ro ss y j sk i e j  w zg l ę d em A u s t r y i  i N i em ców .

I t a k  P r a ź s k ć  N o v i n y ,  o r gan  r z ą d o w y ,  do nosi  ze L w o w a :  »Osta-  
t n i e  o d dz i a ły  4  k o r p u s u  Cz c o d a j e w a  p r z e m a s z e r o w a ł y  z k o ńce m zeszłego 
mies iąca  p r z e z  L w ó w .  P o s t ę p o w a n i e  R o s s y a n ,  k t ó r z y  u  nas  n i e z a p r z e ­
cz on e z j ednal i  sobi e  s y m p a t y e ,  z a s ł u g u j e  r ze czy wiś c i e  na p o c h w a ł ę .  Ż a ­
d n y c h  się u  n as  n ie dopuś c i l i  n a d u ż y ć ,  czego o a u s t r y a c k i e m  w o j s k u  p o ­
wie dz ie ć  n ie m o ż n a ,  na  h a ń b ę  cy wi l i za cy i  z a c h o d u ,  z a w s t y d z o n e j  pr ze z  
b a r b a r z y ń c ó w  p ó ł n o c n y .  Czul i  t o ,  zdaj e  s i ę ,  sami  M o s k a l e  i b a r d z o  z i ­
m n o  t r ak t o wa l i  N i e m c ó w ; n a w e t  of icerom a u s t r y a c k i m ,  na z w y k l e  p o w i t a ­
n i e :  »Gri iss d ich  G o t t  B r u d e r ; «  — o d p ow i ad a l i  p o w s z e c h n i e :  »Ja  n ie t  
t w ó j  Br ude r . «  S y s t e m a t y c z n i e  unikal i  d o m ó w  p u b l i c zn yc h  i k a w i a r ń ,  pr ze z  
A u s t r y a k ó w  o d w i e d z a n y c h ;  a jeśl i  k t ó r y  p r z y p a d k i e m  do takiej  k a w i a r n i  
z a b ł ą d z i ł ,  s i adał  pospol i c ie  ob ok  c y w i l i s t y  i t y lk o  z n im r o z m a w i a ł .  Ich 
u p r z e d z e n i e  w z g l ę d e m  N i e m c ó w  tak się daleko p o s u w a ,  źe k a ż d e g o ,  co po 
n i emi eck u m ó w i , n a z y w a j ą :  sp e re k re s t j en i  j e f r e j U  ( Ż y d  c h r z c o n y ) .

P o d o b n y  list  u mi eśc i ł  też  i W a n d r e r  ze L w o w a ,  w  k t ó r y m  k o r e ­
s p o n d e n t  p i s z e ,  źe miał  s p o s o b n o ś ć  r o z m a w i a n i a  z wie l u  w o j s k o w y m i  r o s -  
s y j s k i m i ,  k t ó r z y  p r a w i e  bez w y j ą t k u  obur za l i  się s r ogo śc i ą  p o s t ę p o w a n i a ,  
ja k i e g o  się na W ę g r z e c h  A u s t r y a c y  d o p u s z c z a l i ,  m ia n owic i e  wz g lę d em w i ę ­
ź n i ó w .  — P o t em p r z y t a c z a  u p a d l a j ą c ą  G ó r g c j a  a n e k d o t ę ,  k t ó r ą  z u s t  ofi­
c e r ó w  s ł ys za ł .  — J e d n e g o  r a z u ,  k i e d y  s ię  G ó r g e j  u  P a s z k i ew i c za  zn a j d o ­
w a ł ,  ch cąc  sobi e  z j ednać  p r z y c h y l n o ś ć  Moskal i  i z ł o ż y ć  d o w o d y  swe j  l o ­
j a l n o ś c i ,  o p o w i a d a ł  p r z y t o m n y m ,  j a k  n ic  d a w n o  t e m u  p r z y p r o w a d z o n o  m u

oficera r o s s y j s k i e g o ,  k t ó r y  o p u ś c i w s z y  s w o j ą  c h o r ą g i e w ,  chcia ł  w s t ą p i ć  
w  sz eregi  w ę g i e r s k i e ,  ale go  Gi i rgej  do s w e g o  k o r p u s u  nic p r z y j ą ł ,  m ó ­
w i ą c ,  że  nie p o t r z e b u j e  d e z e r t e r ó w .  —  Z a p y t a n y  p r z e z  Pa sz k i ewic za  o b liż­
sze te go  w y p a d k u  szczegóły ,  w y m i e n i ł  czas i mi e j sc e ,  gd zi e  się to  zda r z y ć  
miało  i b a r d z o  w i e r n i e  opi sa ł  o sob ę o w e g o  dez er te ra .  W  1 2  g o dz i n  po 
takiej  d e n u n c y a c y i  roz s t r z e l a n o  w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  ros sy js ki e j  za w y r o k i e m  
s ą d u  w o j e n n e g o  oficera K u l i k o w s k i e g o ,  k t ó r y  w  czasie pr ze z  G o r g e y a  w y ­
m i e n i o n y m ,  zn i k n ą ł  b y ł  nagle  z o b o z u  r o s sy j sk i eg o ,  a p o w r ó c i w s z y  pó źn ie j  
o p o w i a d a ł ,  źe p o d c h w y c o n y  b y ł  p r z y p a d k i e m  pr ze z  h u z a r o w i  do n ie wol i  
w z i ę t y ,  z k tó re j  sz częś l iwie  u jś ć  zdoła ł .  Dziwi l i  się w p r a w d z i e  inni  of ice­
r o w i e  j u ż  w t e d y ,  źe K u l i k o w s k i  z  n iewol i  węg ie r sk i e j  u c i e k a ł ,  ale r zecz  
był a  z a ł a t w i o n a  i d o p i e r o  d e n u n c y a c y a  G b r g e j a  o d ś w i e ż y ł a  j ą  w  pamięci  
p o d e j r z l i w y c h .  A źe czas ,  miejsce  i r y s o p i s  oso by  zup e łn i e  się zg adz a ły ,  
pad ł  p r ze to  R u l i k o w s k i  of i arą  n ikc ze mnej  gada t l i wości  Gorgej a .  L i c z y ł  
w t e d y  d o p i e r o  2 4  lat.  Dzi enn ik  polski .

W ł o c h y .
G e n u a ,  dn.  1 4 .  Paźdz i e rni ka .  — Ok rę t ,  k t ó r y  miał  za b rać  na p o k ł a d  

s w ó j  G a r i b a l d e g o , z m u s z o n y  b y ł  z p o w o d u  b u r z y  z a t r z y m a ć  się w  Cava-  
gna .  Gar ibaldi  zn a j d u j e  się d o t ą d  je szcze  na w y s p i e  św .  M a g d a l e n y .

M o d e n a ,  dn.  8 .  Paźdz i e rni ka .  — D e p u t o w a n i  zg r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
we g o  r z y m s k i e g o , k t ó r z y  niebra l i  udzi a łu  p r z y  u c h w a l e  zesadzenia  z t r o n u  
papi eż a  a lbo się p o s t a n o w i e n i u  t ć mu  op i e ra l i ,  m o g ą  w  k s i ę s twie  M o d e n y  
pozos ta ć .

B o l o n i a ,  d.  1 2 -  Paź dz ie rn ik a .  — O znies i eniu  s t a n u  ob lężenia  w  mie ­
ście nas zem wcale  j e szcze  n i emyś l ą .  W c z o r a j  w i ec zo r em niedal eko P o r t a  
S .  Fel ice  nap a d u i ę t o  na w ó z  p o c z t o w y  p r z y b y w a j ą c y  z M o d e n y ,  i z u pe łn i e  
z l up i o no .  J e d e n  z p o d r ó ż n y c h  r o dem A n g l i k  s t r ac i ł  p r z y t e m  p r ze sz ło  
. 3 0 0 0  s k u d ó w .

T u r y n ,  dn.  1 7 .  Paźdz i e rni ka .  —  W e d ł u g  dzi ennika  O p i n i o n e  ma 
b y ć  m i n i s t e r s t w o  Azegl io  w  części  zm ieni one.  Pinel l i  p o d a ł  się p o d o b n o  
do d y m i s s y i , a tekę  j e g o  obej mie  d ’A m b r o i s ,  w  miej sce  zaś  Ca lv agn o n a ­
s tą pi  Cuvin  albo Defer rar i .  L eg g e  do nosi  o p r z y b y c i u  k i l ku n a s tu  w y ­
c h o d ź c ó w  n e a p o l i t a ń s k i c h , p o m i ę d z y  innemi  P r in c i p e  di S t r a s s o  i Pisancl l i ,  
k t ó r z y  w  P i emo nc ie  s z u k a j ą  sc h ro n i e n i a  pr ze d  p r z e ś l a d o w a n i e m  F e r d y n a n d a .  
— L i s ty  z Bast ii  p is ane  p od  d n i e m 8 .  m.  b. o p i s u j ą  od j azd  5 0  e m i g r a n t ó w ,  
k t ó r z y  na kosz t  r z ą d u  f r a n cu sk i ego  puści l i  się do  G e n u y .  K on s u l  f r a n c u ­
ski  zapł aci ł  za pr ze wi ez i en i e  ich 6 5 0  f ran .  i k aż d e m u  z  n i ch  da ł  na  w y d a t k i  
po mn ie j s z e  3  f ranki .  O p r ó c z  tego w  Bast ia z n a j d u j e  się j e sz cze  1 2 0  w y ­
c h o d ź c ó w ,  k t ó r z y  tain w  n a j w i ę k s z y m  n i e do s t a tk u  ży j ą .

F l o r e n c y a ,  dn.  Paźdz i e rn ika .  — R z ą d  t osk ańsk i  kazał  za b r a ć  w y d a ­
nie  l i s tu  Mazz in icgo do To cq u e v i l l a  i F a l l o u r .  N a k ł a d zc a  p r o t e s t o w a ł  p r z e ­
c i w p o s t ę p o w a n i u  t a k o w e m u ,  ale n ada r em ni e .  P u ł k o w n i k  F o r b e s , k t ó r y  
d o w o d z i ł  odd zi a ł em w o j s k a  r z y m s k i e g o  p o d  G a r i b a l d i m ,  i p r z y b y ł  t u t a j  za 
p a s z p o r t e m  f r a n c u s k i m ,  zos t a ł  n a t y c h m i a s t  w y d a l o n y m .

N e a p o l ,  dn.  7 .  Paźdz i e rni ka .  —  K r ó l  u da  się w czasie pr o ce su  wie l ­
k iego na mieszkanie  do Gae ty .  O b w i n i o n y c h  pod z i e l ą  na 3  k a t e g o r i e ;  p i e r ­
wsza  o b e j mu j e  o s k a r ż o n y c h  z 1 5 .  M a j a ,  d r u g a  z W r z e ś n i a  1 8 4 8 . ,  a t r z e ­
cia t y c h ,  k t ó r z y  p r z y  okol i cznośc i  s t r za łu  p i s t o l e t owe g o  uwi ęz i e n i  zos ta l i .  
Liczba s a m y c h  os t a t n i ch  p r ze no s i  p o d o b n o  6 0 0 .  — W z b u r z e n i e  z  p o w o d u  
okol iczności  z a m i e r z on ego  a r e s z t o w a n i a  ks ięcia  S a n  Gi acomo b y ł o  w  r ze c z y  
samej  znacz ne.  W s z y s t k i e  k r a m y  p o z a m y k a n o ,  g d y ż  o b a w i a n o  s ię  w y b u ­
chu .  P o s e ł  ro s sy j sk i ,  C h r e p t o w i c z ,  z p o w o d u  tego i n t e r w e n i o w a ł  u k r ó l a  
na rzecz  księcia.  Kr oi  u d a w a ł ,  j a k o b y  o a r e s z t o w a n i u  nic n i ewi ed z i a ł ,  
i w y d a ł  p o t e m r o z k a z  p r z e c i w n y  do  mini s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  
przez  p o s t ę p e k  teu s p o d z i e w a ł  się os i ę g nąć  w y j a ś n i e n i e  bl iższe w y p a d k ó w  
1 5 .  Maja .  Chc ia no  księcia p o s ą d z i ć ,  iż w a l c z y ł  na b a r y k a d a c h ,  i d o w i e ś ć  
m u  te go  1 0  ś w i a d k a m i ,  n a t u ra l n i e  p r z e p ł a c o n y m i .  N a w e t  C o n t e  F e r r e t t i ,  
k r e w n y  pap i eża  i b y ł y  m i n i s t e r  w i d z ą c ,  iż się n i e o s i e d z i , z e m k o ą t  tak  
j a k  inni .

S z w  a j c a r y  a.
Z i i r i c h ,  d.  1 9 .  Paź dz ie rn ik a .  — R a d a  f ed e ra cy jn a  z n o w u  się w  ocz ac h  

pub l i cznośc i  na śmiech w y s t a w i ł a  pr ze z  z b y t e c z n ą  s k w a p l i w o ś ć  w  u l e g a n i u  
ż y c ze n io m za g r a n i c y  r e a k c y j n e j , l i s ty  goń cz e  w y d a n e  za  G dg g em i Si gl em 
mu s i a ł y  b y ć  o d w o ł a n e ,  g d y ż  oba j  ci w y c h o d ź c y  j u ż  w  H a w r e  wsiedl i  na  
o k r ę t  u d a j ąc  się do  A n g l i i ;  n iechciel i  oni  k o r z y s t a ć  w e  F r a n c y i  z  p r z y m u ­
s o w y c h  p a s z p o r t ó w  sz wa jc a r sk i ch .  F ranci sz ek  R a v c a u x  kazał  ta kż e  dni a  
1 2 .  z B a z y l e i ,  z k ą d  w y j e c h a ł  do  S z t r a s b u r g a , od es łać  w ł a d z o m  s z w a j c a r ­
skim u dz i e l o n y  m u  p a s z p o r t  p r z y m u s o w y ,  j a k  sam p o w ied z i a ł ,  a b y  S z w a j -  
ca ryi  p r z e z  n i eodda ni e  go  w ł a d z o m  f r a n cu sk i m oszczędzi ć  u p o k o r z e n i .  
N o w a  g azet a  z i i r i chska  ba r dzo  się oto, g n i e w a ,  że  R a v e a u x  j a k b y  j a k ą  u r z ę ­
d o w ą  g o d n o ś ć  sobi e  uada je  i rości  p r a w o  do  po uc z an i a  z g r o ma d ze n i a  f ede­
r a c y j n e g o  w e  wzglę dzi e  po l i t yki  u c h w a l o n e j  co do w y c h o d ź c ó w ,  ( j a k  w i a ­
d o m o  n i e w y r z e k ł o  o no  ani  p o c h w a ł y  ani  n a g a n y  dla u c h w a ł  r a d y  f ed e racy j ­
n e j ) .  N a tu r a ln i e  p o pe ł n i ł  ou  z b r o d n i ę  n i e s ł y c h a n ą ,  j a k a  p o w i n n a  b y ć  
śmi er c i ą  u k a r a n a ,  iż p o w a ż y ł  się,  i to  je sz cze  w  w y ra ż e n i a c h  ł a g o d z ą c y c h ,  
n a z w a ć  p ło d  ten j e g o  w ł a ś c i w e m  n a z w i s k i e m !

F r a n c y  a.
B a r y  z ,  2 0 .  P a źdz .  —  Na p os i e d ze n iu  dzis i a j szem cłiciał r e p r e z e n t a n t  

D e s m o u s s e a u x  de  G iv r e  m ó w i ć  o  l iście p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t ć j , j a k a
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s p r z e c i w i a j ą c y m  s i ę  a r t y k u ł o w i  6 7  k o u s t y t u c y i ,  a le  ta k i  w s z c z ą ł  s i ę  n a  sal i  
z g i e ł k ,  źe  m ó w c a  u j r z a ł  s ię  z m u s z o n y m  o p u ś c i ć  m ó w n i c ę  i o d d a ć  s w ó j  w y ­
k ł a d  s t e n o g r a f o m .  P o  n i m  w s z e d ł  n a  m ó w n i c ę  W i k t o r  H u g o ,  a b y  o d p o ­
w i e d z i e ć  M o n t a l e m b e r t o w i  na  po c i sk i  r z u c o n e  p r z e c i w  n i e m u  n a  w c z o r a j s z e m  
p o s i e d z e n i u  i t e mi  s ł o w y  p r z e m ó w i ł ;  p a n  M o n t a l e m b e r t  n a z w a ł  o k l a s k i  s e r -  

e c z n e ,  k t ó r e mi  c z ę ś ć  te go  z g r o m a d z e n i a  m o j ą  m o w ę  o b s y p a ł a  w c z o r a j s z ą ,  
m ° j ? .  P r z y j m u j ę  j ą  i c z u j ę ,  ź e  mi  o n a  p r z y n o s i  z a s z c z y t .  I n n e  

1 ’ o k l a s k i  k a t ó w  i o p r a w c ó w  w  W ę g r z e c h ,  p o z o s t a w i a m  m o j e m u  
k h s d ° r 0 ’V' ^ ^ o n â ê m ^ e r ^ovv' )• N i e g d y ś  b y ł e m  z ł ą c z o n y  z M o n t a l e r a b e r t e m ,  

lu y  u z y ł  s w e g o  t a l e n t u  w  d n i u  j e d n y m  p i ę k n y m  n a  k o r z y ś ć  P o l s k i  u c i ś n i o -  
neJ. T e r a z  r o z ł ą c z y l i ś m y  s ię .  P o c h o d z i  t o  z t ą d ,  ź e  o n  p r z e s z e d ł  d o  o b o z u  
Uc| s fea j ącyeh ,  a j a  p o z o s t a ł e m  n a  s t r o n i e  u c i ś n i o n y c h .  ( O k l a s k i  z l e w e j  s t r o -  
n y  n a p e ł n i a j ą  c a ł ą  salę . )  E m a n u e l  A r a g o  z a p y t u j e ,  w czera  d o p o m o g l i  F r a n ­
cuzi R z y m i a n o m .  C z y l i ź  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  n i e r o z p ę d z i l i , n i e  zn ieś l i  
" o l n o śe i  p r a s s y ,  n i e p o z a p e ł n i l i  w i ę z i e ń  i n i c z a p r o w a d z i l i  i n k w i z y c y i ?  C ó ź  
w i ę c  O u d i n o t a  o d e z w a  z n a c z y ł a ,  w  k t ó r e j  p r z y r z e k a ł  R z y m i a n o m  w o l n o ś ć  
> o b r o D ę  p r z e c i w  r e a k c y i ?  ( O u d i n o t :  ż ą d a m  g ł e s u ! )  J e d n o  w a m  p o z o s t a j e ,  
j e ż e l i  chc iec ie  d o t r z y m a ć  d a n e g o  p r z y r z e c z e n i a  : p o w i n n i ś c i e  p o z w o l i ć  l u d o ­
w i , k t ó r e g o  w y b a w i c i e l a m i  s i ę  n a z y w a c i e ,  a b y  w y b i e r a ł  s o b i e  r z ą d  w ł a s n y .  
W i e c i e  p r z e c i e  d o b r z e ,  ze  t e g o  n i e u c z y n i c i e ,  a dz ie je  o p i e w a j ą c e  o b r o ń c ó w  
R z y m u ,  k t ó r y c h  o s z c z e r s t w a m i  o b s y p u j e c i e ,  p o z o s t a w i a  d la  w a s  s t r o n n i c ę ,  
n a  k t ó r e j  czele  s t a ć  b ę d z i e :  z d r a d a !  — O d i l o n  B a r r o t :  z g r o m a d z e n i e  o s ą d z i  
r z ą d .  Dla  t e g o  w y ł o ż y m y  n a s z  cel  i ś r o d k i ,  k t ó r y c h  s ię  c h w y t a m y .  G d y ­
b y ś m y  s ię  do  s p r a w  W ł o s k i c h  n i e  m i e s z a l i ,  b y ł o b y  d la  n a s  h a ń b ę .  U z n a ­
j ą c  r z y m s k ą  r z e c z p o s p o l i t ę , j a k  t o  c h c i a ł a  c zę ść  l e w e j  s t r o n y ,  b y l i b y ś m y  
s p r o w a d z i l i  w o j n ę  e o r o p e j s k ą  i o b u r z y l i  u  n a s  ż y w i o ł  ka to l ic k i .  N i e p o z o -  
s t a w a ł o  p r z e t o  n i c ,  o k r o m  i n t e r w e n c y i  z p r z y m i o t e m  l ib e r a l n o ś c i  w ł a ś c i w e j  
F r a n c y i .  N a s z e  z a m i a r y  z n a l a z ł y  o p ó r  w e  f r a k c y i  k o s m o p o l i t y c z n e j ,  k t ó ­
r e j  s n y  g o t o w e  szc z ę śc ie  c a ł e g o  ś w i a t a  p o s t a w i ć  n a  l o s u  i g r z y s k o .  B y l i ś m y  
p r z y m u s z e n i  d o  w o j n y  i w z i ę l i ś m y  p r z e m o c ą  R z y m .  Ł a g o d n o ś ć  z j a k ą  t a m  
p o s t ę p o w a l i ś m y ,  j e s t  t y l k o  w ł a ś c i w ą  c h a r a k t e r o w i  f r a n c u z k i e m u .  Ni e  m o g ę  
t u  p r z e m i l c z e ć  s ł o w  j e n e r a ł a  C a v a i g n a k a ,  k t ó r e  s ł y s z e l i ś m y ,  że  c e le m w y ­
p r a w y  b y ł o  o s o b i s t e  b e z p i e c z e ń s t w o  p a p i e ż a .  W y p r a w a  c a ł k i e m  b y ł a  p o ­
l i t y c z n a ,  b y ł a  t o  w y r a ź n a  i n t e r w e n e y a  w  s p r a w i e  l u d u  r z y m s k i e g o ,  k t ó r a  
m o g ł a  d o p r o w a d z i ć  d o  n a j c i ę ż s z y c h  w y n i k ł o ś c i .  N a s z a  i n t e r w e n e y a  p o ł o ­
ż y ł a  s o b i e  za g ł ó w n y  c e l :  n ie  z w a l e n i e  r z p l t e j ,  b o ś m y  n i g d y  n i e  p r z e s t a l i  
u w a ż a ć  p a p i e ż a  z a  ś w i e c k i e g o  w ł a d z c ę ,  a le o c a l e n i e  r z y m s k i e j  w o l n o ś c i .  
N a  k o n f e r e n c y a c h  w G a e c i e  p o s t a w i l i ś m y  n a s z e  w a r u n k i ,  k t ó r e  p r z y j ę t o  be z  
p r o t e s t a c y i  i n a s t ą p i ł  c i c h y  u k ł a d  p o m i ę d z y  n a s z ą  p o l i t y k ą  a d w o r e m  r z y m ­
s k i m .  C z y n n o ś c i  k o m i s s y i  k a r d y n a ł ó w  w  R z y m i e  z o s t a w a ł y  w  s p r z e c z n o ­
śc i  z  n a s z ą  p o l i t y k ą ,  a n a w e t  z n a s z e m i  p r z y r z e c z e n i a m i .  W ó w c z a s  w y ­
d a ł  p r e z y d e n t  k r z y k  s u m i e n i a  F r a n c y i .  J e g o  l i s t  p o w t ó r z y ł  t y l k o  w  s z l a ­
c h e t n y c h  w y r a z a c h ,  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  n a s z e j  d y p l o m a c y i .  U w a ż a n o  
m i ę d z y  n i m  a m o t u  p r o p r i o  p e w i e n  r o d z a j  s p r z e c z n o ś c i .  ( W i k t o r  H u g o :  
z u p e ł n ą  s p r z e c z n o ś ć ! )  P a w d ą  j e s t ,  źe  m o t u  p r o p i o  n i e  z a w i e r a  w s z y s t k i e g o ,  
c z e g o  ż ą d a  l ist .  T o  p r z y z n a j e m y  i d la t e g o  u k ł a d a m y  s i ę ,  a b y  w i ę c e j  p o ­
z y s k a ć .  G d y b y ś m y  m o t u  p r o p r i o  chcie l i  o d r z u c i ć ,  w i ę k s z o ś ć  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  p o r ó ż n i ł a b y  s ię  z  r z ą d e m  i s a m a  w i ę k s z o ś ć b y  s ię  r o z p a d ł a .  B ę ­
d z i e m y  p r z e t o  u k ł a d a ć  s i ę ,  a b y  n a s z e  s p r a w i e d l i w e  ż ą d a n i a  d o p r o w a d z i ć  do  
s k u t k u .  N i e  g o n i m y  p r z y  te in  za  żadr ie mi  u r o j e n i a m i ,  a le  c h c e m y  u s p o ­
s o b i e n i u  l u d u  r z y m s k i e g o  o d p o w i e d n i c h  w o l n o ś c i .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  ni e  
m o ż e m y  s i ę  p o r o z u m i e ć  z d w o r e m  w  Gaec ie .  P o w i a d a j ą ,  źe  k o n s t y t u c y a  
r e p r e z e n t a c y j n a  n ie  d a  s i ę  p o g o d z i ć  z p a p i e z t w e m  i p o p r o w a d z i  d o  n o w e j  
r e w o l u c y i .  P o d c z a s  j e d n e j  r o z m o w y  z R a j n e v a l e m  z g o d z i ł  s i ę  p a p i e ż
i k a r d y n a ł  A n t o n e l l i  n a  k o n s u l t ę  z g ł o s e m  s t a n o w i ą c y m  w  s p r a
w a c h  f i n a n s o w y c h .  C z y l i ź  t e g o  m a m y  j e s z c z e  ż ą d a ć ?  T a k  j e s t ,  ale 
n i e  z a m i e r z a m y  p r z y t e m  w y w i e r a ć  p r z y m u s u  m o r a l n e g o  l u b  m a t e r y a l n e g o ,  
a l e  c h c e m y  t o  p o z o s t a w i ć  s z l a c h e t n y m  n a t c h n i e n i o m  p a p i e ż a .  O ś w i a d c z a m ,  
ż e  an i  p r e z y d e n t o w i  r z e c z y p o s p o l i t e j , an i  j e g o  m i n i s t e r s t w u  na  m y ś l  n i e -  
p r z y s z ł o ,  g w a ł t  z a d a w a ć  p a p i e ż o w i .  U p o w a ż n i o n y  j e s t e m  d o  o ś w i a d c z e n i a  
t a k  u t r z y m u j ą c y m ,  źe  t o  j e s t  k ł a m s t w o .  ( Z d u m i e n i e .  Z  l e w e j :  a l i s t ?  
Z a w i e r a  p r z e c i e  w y r a ź n ą  g r o ź b ę ! )  N i e z a w i e r a  ż a d n e j  g r o ź b y ,  t y l k o  u r o c z y ­
s t ą  p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  c z y n n o ś c i o m  o s ó b  o t a c z a j ą c y c h  p a p i e ż a .  ( M ó w c a  
c h c e  o d c z y t a ć  n o w y  l is t  p r e z y d e n t a ,  a le  p r z e r y w a  t o  u w a g ą ,  źe  g o  j u ż  
o g ł o s z o n o . )  W y l i c z a  p o t e m  w y m a g a n e  r e f o r m y ,  k t ó r y c h  p o t r z e b y  s t a r a  s ię 
d o w i e ś ć ,  i p r z y t a c z a ,  źe  p a p i e ż  s a m  p r z y r z e k ł  z a p r o w a d z i ć  k o d e k s  N a p o ­
l e o n a  w e  W ł o s z e c h  i o d c z y t u j e  l is t  C o r c e l l e s a  w z g l ę d e m  r o z m o w y  j e d n e j  
z  p a p i e ż e m .  » R z y m s k i  l u d n i e  o t r z y m a  k o n s t y t u c y i  r e p r e z e n t a c y j n e j ,  j a k ą
m y  m a m y .  A l e  n a t y c h m i a s t  m i e ć  b ę d z i e  o b s z e r n i e j s z e  w o l n o ś c i  g m i n n e
i  p r o w i n c y a l n e ,  n i ż  m y  s a mi .  O p r ó c z  t e g o  o t r z y m a  g l o s  p r z y  p o d a t k a c h .  
C o  d o  a m n e s t y i  m a m y  p r a w o  i o b o w i ą z e k  s t a n o w c z o  ż ą d a ć  w i ę c e j  i s p o ­
d z i e w a m y  s i ę ,  źe  d o b r o ć  p a p i e ż a  w k r ó t c e  o b s z e r n i e j s z ą  n a d a  a m n e s t y ą .  
W y ł o ż y ł e m  cel  i ś r o d k i  n as z ć j  p o l i t y k i .  Z g r o m a d z e n i e  w y r z e c z e  p r z e z  
u c h w a l e n i e  l u b  o d m ó w i e n i e  k r e d y t u  o  p o l i t y c e .  R z ą d  o p i e r a  s i ę  w s z e l k i m  
p o p r a w k o m  d o  w n i o s k u  o  p r z y z w o l e n i e  k r e d y t u ,  p o n i e w a ż  o n e  w p r o w a ­
d z i ł y b y  c o ś  p o ś r e d n i e g o  a l b o  w y r a z i s t o ś ć  k w e s t y i  z a c i e m n i ł y .  B a r r a u l t  ze  
• t r o n n i c t w a  g ó r y ,  s ą d z i ,  że  los  z g o t o w a n y  R z y m i a n o m , a n i  bę d z i e  z u p e ł n ą  
n ' e w o l ą ,  an i  z u p e ł n ą  w o l n o ś c i ą .  . C h o c i a ż  F r a n c y a  w e d ł u g  m o j e g o  p r z e k o ­
p i ą  jest najchrześcijauskim ludem na ziem i, jednakowoż p u b l i c z n a  o p i n i a

s i ę  o b u r z y ł a .  C z u j ą c  t o  p r e z y d e n t ,  o g ł o s i ł  ó w  l i s t  s ł a w n y ,  o k t ó r y m  s t r o n ­
n i c t w o  k a t o l i c k i e  n t e c h c e  w c a l e  w i e d z i e ć ,  p o n i e w a ż  p o s t a w i ł  ż ą d a n i a  k a t e ­
g o r y c z n i e .  M y ś m y  z a ś  p o c h w a l i l i  ó w  l i s t  p r e z y d e n t a ,  p o n i e w a ż  w  n i m  w i ­
d z i e l i ś m y  m o r a l n e  o d w o ł a n i e  w y p r a w y .  A l e  t e r a z  z n ó w  p r e z y d e n t  r z p l i t ć j  
ze  s w o j e m  m i n i s t e r s t w e m  z  b r o n i ą  i m a n a t k a m i  p r z e c h o d z i  d o  o b o z u  p r a w e j  
s t r o n y .  L u d  w y r o k o w a ć  b ę d z i e  o w a s  i o  na s .  Z d a j e  mi  s i ę ,  ź e  w a s  o p a ­
n o w a ł  c a ł k i e m  s z a ł  w a s z e g o  p o p r z e d n i k a  L u d w i k a  F i l i p a .  ( M r u c z e n i e  n a  
p r a w e j  s t r o n i e . )  P r e z e s  o d c z y t a ł  w n i o s e k  o  u p o w o d o w a n y  d z i e n n y  p o r z ą ­
d e k ,  w  k t ó r y m  w z i ę t o  za  p o d s t a w ę  p o l i t y k ę  z a m i e s z c z o n ą  w  l i śc ie  p r e z y ­
d e n t a .  N a s t ę p n i e  p o d a n o  c a ł y  s z e r e g  p o p r a w e k .  O d i l o n  B a r r o t  p o w i a d a  
ź e  t u  wc al e  n i e c h o d z i  o d z i e n n y  p o r z ą d e k ,  t y l k o  o  p r z y j ę c i e  l u b  o d r z u c e n i e  
k r e d y t u .  Z g r o m a d z e n i e  be z  r o s p r a w  o d r z u c a  w z z y s t k i e  z a p r o j e k t o w a n e  
d z i e n n e  p o r z ą d k i  i u c h w a l a  p o  p r o s t u  k r e d y t  d la  m i n i s t e r s t w a  g ł o s a m i  4 6 9  
p r z e c i w  1 8 0 .

M i n i s t r o w i e  by l i  w c z o r a  z g r o m a d z e n i  n a  r a d ę  u  p r e z y d e n t a .  P o m i ę d z y  
n i m  a r o c q u e v i l l e m  p r z y s z ł o  d o  ż w a w e g o  s p o r u .  E s t a f e t t e  p o w i a d a ,  źe  
m o ż e  n a s t ą p i  z m i a n a  m i n i s t e r s t w a .

N i e o d ż a ł o w a n ą  s t r a t ę  p o n i o s ł a  d z i s i a j  s z t u k a .  F r y d e r y k  C h o p i n  
u m a r ł  w  s k u t e k  c h o r o b y  p i e r s i o w e j ,  n a  k t ó r ą  j u ż  o d  d a w n e g o  c z a s u  c i e r ­
piał-  C h o p i n  mi a ł  d o p i e r o  la t  3 9 .

Z  C a r o g r o d u  d o n o s z ą ,  źe  a ż  d o  3 0 .  p.  m.  n ie  b y ł o  ż a d n e j  j e s z c z e  o d ­
p o w i e d z i  o d  c a r a  M i k o ł a j a  na  l i st  s u ł t a ń s k i .  J e d n a k ż e  ze  w z g l ę d u  n a  m o -  
z e b n y  n i e p o m y ś l n y  z w r o t  ca łe j  s p r a w y  c z y n i ą  w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  
w o j n y .  W s z ę d z i e  p r a c u j ą  n a d  n a p r a w i e n i e m  f o r t i f i k a c y i , a r t y l e r z y ś c i  z a ś  
i r a k i e t n i c y  o d  r a n a  d o  n o c y  r o b i ą  ł a d u n k i :  l u d  p e ł e n  j a k  n a j l e p s z e j  o t u c h y .

A d m i r a ł  a n g i e l s k i  P a r k e r  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a b y  z  e s k a d r ą  s w o j ą  z a j ą ł  
n i e z w ł o c z n i e  s t a n o w i s k o  p r z y  w y s p i e  T e n e d o s ,  z t ą d  w  2 4  g o d z i n  m o ż n a  
p r z y b y ć  p o d  m u r y  C a r o g r o d u .  E s k a d r a  f r a n c u s k a  p o ł ą c z y  s ię  z a n g i e l s k ą ,  
a t a k  w r a z  z f l o t t ą  t u r e c k ą  bę d z i e  s i ę  m o g ł a  w k r ó t c e  z e b r a ć  t a k  p r z e w a ż n a  
si ła  m o r s k a ,  iż R o s s y a  nie  o d w a ż y  s ię  z a p e w n e  n a  ż a d n ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą  
d e i n o n s t r a c y ą .

P r o c e s  w  W e r s a l u .  P o s i e d z e n i e ,  d .  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  S ł u ­
c h a j ą  dz iś  ś w i a d k ó w  w z g l ę d e m  z g r o m a d z e n i a  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w .  w  u j e ż ­
dż a l n i  ob.  P e l l i e r .  Ś w i a d e k  D u t h y ,  p u ł k o w n i k  5 .  l e g i o n u ,  z e z n a j e ,  ź e  
j u ż  dn.  1 0 .  C z r w c a  m ó w i o n o  m u ,  iż  w s z y s t k i e  l e g i o n y  g w a r d y i  n a r o d o w ć j  
w  P a r y ż u  c h c ą  p o d a ć  p r o t e s t a c y ą  n a p r z e c i w  w o j n i e  r z y m s k i e j ,  i  o d c z y t a n o  
m u  n a w e t  u ł o ż o n e  w  t y m  p r z e d m i o c i e  p i s m o .  N a z a j u t r z  1 1 .  d o w i e d z i a ł  
s i ę  w  s z t a b i e  g ł ó w n y m ,  źe  g o  o k ł a m a n o ,  ż e  s i ę  d la  t ogo  o p i e r a ł  w s z e l k i e j  
m a n i f e s t a c y i ,  na d  k t ó r ą  p o s t a n o w i o n o  s ię  n a r a d z i ć  w  u j e ż d ż a l n i  P e l l i e r e g o .

O s k a r ż .  M a i l a r J  t w i e r d z i ,  że  z g r o m a d z e n i e  g w a r d y i , k t ó r e  o n  z w o ł a ł  
b y ł o  i n n e ,  n iż e l i  to,  o  k t ó r ę m  ś w i a d e k  m ó w i .  Ś w i a d e k  s t w i e r d z a ,  źe  o s k a ­
r ż o n y c h  S c h m i t z a  i G u i n a r d a  na  tein z g r o m a d z e n i u  n i e  w i d z i a ł .

Ś w i a d e k  Pe l l i e r ,  d y r e k t o r  u j e ż d ż a l n i ,  z e z n a j e :  że  p r o s z o n y  p r z e z  g w a r ,  
d z i s t o w ,  a b y  im u j e ż d ż a l n i  d o  n a r a d y  u s t ą p i ł ,  u c z y n i ł  t o  p o d  d a n e m  z a r ę ­
c z e n i e m ,  ze  n a d  o b o r e . n  p u ł k o w n i k a  r a d z i ć  b ę d ą .  N a z a j u t r z  p r z e k o n a ł  s i ę  
ze  r a d z o n o  o  m a n i f e s t a c y i ,  ale  s p o k o j n i e ,  i d la  t e g o  s i ę  n i e  s p r z e c i w i a ł  
P ó ź n i e j  d e p u t a c y a  M o n t a n i a r d ó w  ż ą d a ł a  s a l i ,  i w e s z ł a  d o  o b r a d  g w a r d z i ­
s t ó w ,  ale na  p r z e d s t a w i e n i e  ś w i a d k a  r o z e s z l i  s ię.  -  Ś w i a d e k  n a  c z y n i o n o  
m u  z a p y t a n i a ,  s t w i e r d z a :  źe  u c h w a l o n o  m a n i f e s t a c y ą  w  m u n d u r a c h ,  ale  
bez  b r o n i ,  i że n i e  w i d z i a ł  ż a d n e g o  ś l a d u  s p r z y s i ę ż e n i a ,  ź e  n i e  p a m i ę t a ,  
k t o  t a m  p r e z y d o w a ł ,  i n ie  w i e ,  azal i  t eż  o o b o r z e  p u ł k o w n i k a  n i e  b y ł o  
m o w y .  _  Z  p r z y t o m n y c h  o s k a r ż o n y c h  n i k o g o  n i e  p o z n a j e .
Ś w i a d e k  R e v e l ,  k u p i e c  w i n a ,  z e z n a j e ,  iż s ł y s z a ł  w ó w i ą c y c h :  »to  d z i e ń  
c h w a ł y  n a s z e j ,  z d a d z ą  n a m  r a c h u n e k  za  p o g w a ł c e n i e  k o n s t y t u c y i ;« ź e  k r z y ­
c z a n o ;  » n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  d e m o k r a t y c z n a  i s o c y a l n a ! .  —  N a  z a p y ­
t a n i e ,  c z y  to  by l i  g w a r d z i ś c i ,  o d p o w i a d a ,  n i e ,  —  t o  b y l i  l u d z i e  w  b l u z a c h ,
—  a p r z y p a t r z y w s z y  s ię  o s k a r ż o n y m ,  t w i e r d z i ,  źe  t u  ż a d n e g o  z  n i c h  n i e  
p o z n a j e .

Ś w i a d e k  Y i l l e m o n t , u ł a n  z 5 .  p u ł k u ,  b y ł  d.  1 3 .  na  s ł u ż b i e  u  m i n i s t r a  
L a c r o s s e  i j e c h a ł  za  n i m  n a  b u l w a r y .  O p o w i a d a ,  j a k  ich l u d  p r z y  b r a m i e  
ś w .  M a r c i n a  o t o c z y ł  i p r z y j ą ł  o k r z y k a m i :  » N i e c h  ż y j e  r z p l t a  r z y m s k a . '
P r e c z  ze  z d r a j c a m i !« i ze  ich ś c i ą g a n o  z  k o n i ,  a m i n i s t r o w i  p o d a r t o  p o ł y  
s u r d u t a .  Z e  m u  s ię  ( ś w i a d k o w i )  k o ń  s p i ą ł  i g d y  s ię  z r o b i ł o  m i e j s c e ,  g a l o ­
p e m  z m i n i s t r e m  u j e c h a l i  p r z e z  b u l e w a r y  aż  d o  m e r y i  p r z y  u l i c y  V a n d o m e  
gd z i e  m i n i s t r o w i  d a n o  i n n y  s u r d u t .  A l e  i o n  t a k ż e  n i k o g o  z o s k a r ż o n y c h  
n ie  p o z n a j e .  1

A d w o k a t  B a u n e  ż ą d a ,  a ż e b y  t a k ż e  m i n i s t e r  L a c r o s s e  b y ł  s ł u c h a n y  n a  
k o s z t  o b r o n y .  J

ś w i a d k o w i e  B e r n a r d  i G u i l l a u m e  d z i w i ą  s i ę ,  źe  p o l i e y a  n i e  p r z e s z k o ­
dz i  a m a n i f e s t a c y i ,  a l b o w i e m  o d  d w ó c h  d n i  o  n ie j  w i e dz i a ł a .  Z  o s k a r ż o n y c h  
n i k o g o  n i e  p o z n a j ą .  P i e r w s z y  s ł y s z a ł  j a k i e g o ś  n a c z e l n i k a  k u c h a r z y ,  k t ó r y  
g ł o ś n o  o tern r o z p o w i a d a ł ,  a k t ó r e g o  p o t e m  p r z y  m a n i f e s t a c y i  n i e  w i d z i a ł .
—  A d w o k a c i  z w r a c a j ą  na  tę  o k o l i c z n o ś ć  u w a g ę  p r z y s i ę g ł y c h , g d y ż  ó w  
m n i e m a n y  n a c z e l n i k  z d a j e  s i ę ,  źe  b y ł  a j e n t e m  po l ic y i .

S i e r ż a n t  1 8 .  p u ł k u  z e z n a j e ,  że  z 1 2  l u d ź m i  s t a ł  n a  o d w a c h u  n a  b u l e -  
w a r z e  B o n n e  N o u v e l l e ,  źe  w i d z ą c  t ł u m  n a d c h o d z ą c y ,  k a z a ł  s z a c h e t y  z a m ­
k n ą ć  i w a r c i e  w y s t ą p i ć .  Ż ą d a n o  o d  n i e g o ,  a b y  b r o ń  z ł o ż y ł ,  k r z y c z ą c :  
“ N i e c h  ż y j e  k o n s t y t u c y a !  p r e c z  z  k o z a k a m i ! .  A l e  g d y  w i d z i a n o ,  źe s ię  
g o t u j e  do d a n i a  oporu, d a n o  mu p o k ó j .
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P r e z e s  p o c h w a l a  ś w i a d k a ,  ze się dzie lnie  popisa ł  i źe z a s ł u ż y ł  na  n a d -  

g r o d g ,  k t ó r ą  mu r z ą d  sig w y w d z i ę c z y ł .
P r e m o r e n  k omi s s a r z  pol icyi  ze z n a j e ,  źe z r o z k a z u  j en .  C h a n g a r n i e r  

u d a ł  sig na czele s i ły  zb r o jn e j  do  w e z w a n i a  l u d u ,  aby  sig r o z s z e d ł ,  co g d y  
nie  n a s ą p i l o ,  u d e r z o n o  do a t ak u .  — Oskar ż .  G u i n a r d  d o w o d z i ,  źe w p r z ó d y  
n a  lud u d e r z o n o ,  za  n im go  do  rozejs'cia w e z w a n o ,  źe u d e r z o n o  z  b o k u  i 
p r z y p u s z c z o n o  a t ak  na p r a w o  i na le wo .  — K omis s a r z  pol i cyi  z a p i e r a ,  ale 
n as tgpn i  ś w i a d k o w i e ,  o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  k o m e n d e r o w a l i ,  s t w i e r d z a j ą  u t r z y ­
m y w a n i e  Gu in a r d a .  — J e d e n  z n ich  s tw i e r d z a  na żą d an i e  G u i n a r d a ,  ze mu 
( o s k a r ż o n e m u )  p r z y  a r e s z t o w a n i u  szl ify zdzi er ano i g w a ł t ó w  sig na n im d o ­
p u s z cz o n o .

T i s s e r a n d  p o d p u ł k o w n i k  w  ze zn a n iu  p r z e c h w a l a  s i g ,  źe p ła zem p a ­
ł a sz a  bił  t y c h ,  co k r z y c z e l i :  niech ż y j e  G ó r a ,  n iech ż y j ą  R z y m i a n i e !  ~  
Osk.  B u v i g n i e r  z a r z u c a  mu,  źe n i e ty lko  płazem b i ł ,  ale i ra ni ł  ludzi  be z ­
b r o n n y c h ,  i ze  t o  j e s t  b a r b a r z y ń s t w o .  — P r o k u r a t o r :  Nie  p o z w o l g  na to,  
a b y  t u  k r z y w d z o n o  ś w i a d k a ,  k t ó r y  cz yn i ł  p o w i n n o ś ć  s w o j ą !

P r z y  zeznan ia ch ś w i a d k a  P e t i t ,  p o r u c z n i k a  ź a n d a r i n e r y i ,  r u c ho me j  
b u r z l i w e  za sz ły  s cen y .  G u i n a r d  pr ag n i e  d o w i e ś ć ,  źe  bez w e z w a n i a  p o p r z e ­
dni ego u d e r z o n o  na p o ch ó d  i dla tego sig o ś w i a d c z y ł ,  źe b r o n i ć  będzie o b y ­
wate l i  s k r z y w d z o n y c h .  » M y ś m y  niechciel i  w o j n y  d o m o w e j ,  m y ś m y  chcieli  
br oni ć  k o n s t y t u c y i :  za n i ą  g o t o w i  b y l i ś m y  przelać  k r e w  n a s z ą . « — » P a n  
P e t i t  dopu śc i ł  sig s ł ó w  i u c z y n k ó w ,  ja k i ch  sig za r c w o l u c y i  2 4 .  L u t e g o  ż a ­
den z p r o s t e g o  l u d u  nie  dop uś c i ł .  Młodzieńca  b e z b r o n n e g o ,  co klgczał  na 
z i emi  i p i e rś  o b n a ż y ł ,  u d e r z y ł  w t w a r z  p a ł a s z e m ,  że padł  ob l any  k r w i ą  
w ł a s n ą . « — P e t i t :  T a k  j e s t ,  toin ucz y n i ł  ( sz me r  o b u r z e n i a ) .  P r o k u r a ­
t o r :  T a k  sig o b c h o d z o n o  z t y m i ,  co uczyni l i  za ma ch  na k o n s t y t u c y ą .  — 
O s k a r ż e n i :  T o  w yśc i e  go  uczyni l i .  A d w o k a t  T  h o  u r  e l : c z ł o w i e k ,  co 
takie  g w a ł t y  p o p e ł n i ł ,  nie  w a r t  nos ić  m u n d u r u  f r ancu zki eg o .  —  P e t i t ,  
o b r ac a j ą c  się d o  o b r o ń c ó w  i o s k a r ż o n y c h :  w y śc i e  w s z y s c y  ł a jdak i  ( z g i e ł k ,  
w s z y s c y  p o w s t a j ą  z ła wek) .  W ś r ó d  r ó ż n y c h  orzeczeń oska rż .  L o u r i o u  g ł o ­
sem s i l nym p r z e m a w i a :  panie  P r e z e s i e ,  j a m  sig tu  s t a w i ł  d o b r o w o l n i e ,  
a b y  b y ć  s ą d z o n y m ,  ale nie b y ł b y m  tego z r o b i ł ,  g d y b y m  b y ł  w ie d z i a ł ,  że 
m n i e  tu  k r z y w d z i ć  bgdą.  — P r o k u r a t o r  ż ą d a ,  ab y  s t o s o w n i e  do p r z e p i s ó w  
p r a w a  c i ,  co zaniepoko i l i  p o s i e d ze n i e ,  w y p r o w a d z e n i  byl i  z sa l i ,  i ż e b y  
w  ich n i e p r z y t o m n o ś c i  dalej  s ą d y  b y ł y  p r o w a d z o n e .

Osk .  M a i g n e :  i o w s z e m ,  p r o s z ę ,  a b y  mnie  z t ąd  w y p r o w a d z o u o .
A d  w.  T h o u r e l t  d z i w i ę  s ig ,  że p r o k u r a t o r  j e n e r a l n y ,  k t ó r y  t akż e  b y ł  

a d w o k a t e m  , t a k  mał o  s z a n u j e  g o d n o ś ć  tego s t a n u ,  że t e m u ,  k t ó r y  n as  p o ­
k r z y w d z i ł ,  je sz cze  s a t y s f a k c y ą  daj e  k a r ą  p o k r z y w d z o n y c h .  A  p o n i e w a ż  
mo ż e  nie k a ż d y  s łysza ł ,  ja k i ch  s ł ó w  d o pu śc i ł  sig świa dek ,  p o w t a r z a m  w głos ,  
że  o b r ac aj ąc  sig do n a s ,  w y r z e k ł :  w y śc i e  w s z y s c y  ł a j . . . . !  Nie  do koń cza in  
tego w y r a z u ,  a b y  nie skalać t y c h  s k l e p i e ń ,  p o ś w i ę c o n y c h  sp r awie d l iwośc i .

Osk.  M a i g n e  ż ą d a ,  a b y  go w y p r o w a d z o n o ,  p r z y p o m i n a ,  j a k  dn.  2 1 .  
L u t e g o  o b r o n i ł  od  za pal czy wości  l u d u  życie  g w a r d z i s t o m  m u n i c y p a l n y m , i 
j a k  l u d ,  r o z b r o i w s z y  i c h ,  o d p r o w a d z i ł  w  miejsce bezpieczne.  W  p o r ó w n a ­
n i u  z  t y m  u c z y n k i e m  l u d u  p o s t ę p o w a n i e  ś w i a d k a  j e s t  h a ń b ą  i podłością .

P r o k u r a t o r  j e n e r a l n y  p o n a w i a  s w ó j  wnios ek.  P o w s t a j e  zgie łk n i e zmi e r ­
ny .  Część  a d w o k a t ó w  w s t a j e  i w y n o s i  sig. D r u d z y  w o ł a j ą  w  imie r ze czy -  
p o s p o l i t e j ,  a b y  z o s t ać ,  d o p ók i  są d  zos ta je .  T r y b u n a ł  u s t ę p u j e  na  n a r a d ę  i 
w r ó c i w s z y  p o w i a d a ,  że a d w o k a t  T h o u r e l  w łaś c iw ie  n i e p r z y z w o i t e m  w y r a ­
ż e n i e m w y w o ł a ł  zgie łk  g o r s z ą c y ,  że  i ś w i a d ek  dopuśc i ł  sig p o k r z y w d z a j ą -  
cego w y r a ż e n i a  s i g ,  źe oska rżeni  dali p o w ó d  do zgi e łku  ale źe t ł u mac zy  ich 
u r a z a ,  a p o n i e w a ż  d o t ą d  za ch owa l i  sig p r z y z w o i c i e ,  wi ęc  t r y b u n a ł  nie myśl i  
ich p o z b a w i a ć  p r a w a  n a j ś w i ę t s z e g o ,  obecności  w ś r ó d  p roc ess u  i z a k az u j ą c  
na  p r z y s z ł o ś ć  wsze lk ic h  ozn ak  p o c h w a ł y  lub n a g a n y ,  o d r z u c a  wn io se k  p r o ­
k u r a t o r a .  Pos i edz eni e  s o l w o w a n c  o 6 |  godz.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 8 .  P aźd z i e rn ika .  — W i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e  z  K o n s t a n ­

t y n o p o l a  j a k o t e ż  s t a n o w i s k o  w o j e n n e  R o s s y i  i A u s t r y i  w y w o ł a ł y  w por t ac h  
n a s z y c h  c z y n n o ś ć  t a k ą ,  do  ja ki e j  d a w n o  n i e b y l i śm y  p r z y z w y c z a j e n i .  T y m ­
czasem w  k o ła ch  bl iżej  z s t o s u n k a m i  ca lemi  o b e z n a n y c h  lę kaj ą  s i ę ,  iż a n ­

gie lska  po t ę ga  mor ska  na ta k  n a g ł y  p r z y p a d e k  nie j e s t  p r z y g o t o w a n ą .  
Z w ł a s z c z a  z b y w a  na m a j t k a c h ,  i w i n ę  w tym wzglę dzi e  z w a l a j ą  na z b y t e ­
czne ich r o z p u s z c z a n i e ,  ja ki e  r z ą d  po dczas  w i o s n y  os ta tn ie j  dla oszczędności  
r o z p o r z ą d z i ł .  T e r a z  t r u d n o  ich zas t ąp ić .  Dz i e nn ik  U n i t e d  S e r v i c e  
G a z e t t e  p o w i a d a  w t y m  wzg l ę d z i e ,  iż n ie j e s t  to  s t a n o w i s k i e m ,  ja k i e  
p i e r w s z e j  p ot ędz e  mor sk ie j  świa t a  pr zys toi .  F r a n c y a  n i g d y  ni ep ocz u j e  t a ­
kiego b r a k u ,  g d y ż  r e z e r w a  je j  t k w i  w  maj tka ch  o k r ę t ó w  ku p i e c k i c h ;  A m e ­
r y k a  n i g d y  nie  ma k ł o p o t u  o ł ud z i ,  g d y ż  w c i ą ż  s t a w i a  iin na j le ps zą  ponęt ę ,  
t. j.  żołd  w y s o k i ;  R o s s y a  za w sze  z a o p a t r z o n a ,  g d y ż  ar mi a  je j  j e s t  za r az em 
f lo t ą ,  żo ł ni er ze  je j  wci ąż  w p r a w i a n i  do  o k r ę t ó w ,  i chociaż angie lscy of ice­
r o w i e  m o r s c y  o k r ę t a mi  r os sy j sk i emi  p o g a r d z a j ą ,  to j e d n a k ż e  w  p r z y p a d k u  
w o j n y ,  m o g ł y b y  one  z lł i n l a o d c z y k a m i , D u ń c z y k a m i  i S z w e d a m i  j a k o  
ma j tka mi  a a r mi ą  r o s s y j s k ą  j a k o  w o j sk i e m mo r ski em b e z b r o n n y m  n a s z y m  
br ze g o m p ó ł n o c n y m  wielkie  s z k o d y  w y r z ą d z i ć .  — P r z y t e m  ad mi ra l i eya  n a ­
sza w  i n n y m  wzgl ędzi e  n ie j e s t  o s z c z ę d n ą ,  na k o s z t o w n e  i b ez p o ż y t e c z n e  
pr ze ds ię wz ię c ia  s t a ty s i ge y  w y r z u c a ,  a 5 0 , 0 0 0  funt .  sz ter .  r oczni e  — w i ę ­

cej b o w i e m  na to nie t r ze ba  —  na u t r z y m a n i e  dost a te cz ne j  ilości d o k ł a d n y c h  
i s p r a w n y c h  m a j t k ó w  za żą da ć  od r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  n i ema  o d w ag i .  — 
W p r a w d z i e  n iegroz i  nam d o t ą d  wielkie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ale do p o d z i w i a ­
nia ta kże  n ie jes teśrny,  a s łabość  p o d o b n a  m o g ł a b y  ł a t w o  za cz epk ę  w y w o ł a ć .  
P r z y p u ś c i w s z y ,  ż e b y  R o s s y a  p o ds t ę p e m  K o n s t a n t y n o p o l  za ję ła i Dar dan e l l e  
o bsa d z i ł a ,  w j a k i em po ł o ż e n i u  z n a j d o w a l i b y ś m y  się w  tej  ch w i l i ?  Nie  j e s t  
to c ieniem w ą t p l i w o ś c i ,  i ż b y ś m y  w k o ń c u  zw y c i ę ż y l i  i mo ż e  p o t ę g ę  je j  
z gn i e t l i ;  ale j e d n a k ż e  n i e b y ł o b y  to  wcale  nic p r z y j e m n e g o ,  g d y b y ś m y  p o ­
ł o w ę  f lo ty  naszej  na  m o r z u  S r o d z i e m n e m  p r z y  p r z e p r a w i e  pr ze z  c i eśni nę  
Bo s for u  u t r ac i l i ,  g d y b y  R o s s y a n i e  n as z y c h  3 0 0  s t a t k ó w  kupi eck ic h na m o ­
r z u  W s c h o d n i e m  z a b r a l i ,  E d i n b u r g  z łupi i i  a Hul l  w  g r u z y  i p o p i ó ł  za ­
mieni li . !

P a t r y a r c h a  katol i ckich  A r m e ń c z y k ó w  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  mgr .  I l o s s o u n  
p r z y b y ł  do M a l t y ,  je dzi e  do  N ea po lu  i wiezie  p ap i e ż o w i  od su ł t ana  p o w i n ­
s z o w a n i e  u k oń cz en i a  w o j n y  d o m o w e j  w  R z y m i e ,  or az  skł adki  p o s i ł k o w e  
w ilości 1 5 0 , 0 0 0  fr.

T u r c y  a.
M i h a l e n y  ( w  M u l t a n a c h ) ,  d. 8 .  Paź dz i e rn ika .  —  Dla u t r z y m a n i a  s p o -  

ko jn oś c i  i p o r z ą d k u  obs adz a  3 0 , 0 0 0  w o j s k a  o sma ń sk i e g o  k s i ę s tw a  n a d d u -  
najskie .  P o d  d o w ó d z t w e m  M a h u m d a  bas zy,  t u r ec ki eg o  j e n e r a ł a  d y w i z y i  
w k r o c z y ł y  j u ż  do Ja ss  d w i e  b a t e r y e  a r t y l e r y i ,  t r z y  ba t a l i on y  p i e ch o ty  i d w a  
s z w a d r o n y  j a z d y .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
D y p l o m a t y c z n e  s t o s u n k i  F r a n c y i  z r z ą d e m  a m e r y k a ń s k i m  n ie ty lk o  

w  W a s h i n g t o n i e  z o s t a ł y  p r z e r w a n e ;  w  Chi nach r ó w n i e ż  za sz ły  s p o r y  mię-  
o z y  p e ł n omo cn i k i em f r a n c u s k i m  i k o n s u l e m  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h .  P r z e d  
n i e d a w n y m  czasem ki lku Aug l i k o m w o l n o  b y ł o  w  H a n g - H a i  zakł adać  f a k t o ­
r i e ,  te ra z  w s k u t e k  u s i l n ych  na l ega ń kons u l a  f r a n c u s k i e g o ,  w ład z e  mi e j s c o ­
we  w y d z ie l i ł y  m u  część g r u n t u ,  na  k t ó r y m  m o g ą  się z a b u d o w y w a ć  F r a n ­
cuzi  os i adaj ąc y w  Chinach,  lecz z tern w y r a ź n e m  zas t r ze że n i em ,  że na p r z y ­
sz łość  ża dne  m o c a r s t w o  nie  o t r z y m a  n o w e j  pos iadłości  i musi  żądać  od  k o n ­
sul a  f r ancuski ego wy dz i e l e n i a  m u  części  g r u n t u ,  k t ó r e n  na w ła s n o ś ć  m u  
zost a ł  o d d a n y .  K o n s u l  a m e r y k a ń s k i  z a p r o t e s t o w a ł  p r ze c iw  t e m u  p o s t a n o ­
w i e n i u ,  a g d y  z a j en te m f r a nc usk i m nie mógł  się p o r o z u mi e ć ,  p r ze s ł a ł  ak t a  
s p r a w y  do W a s h i n g t o n u .

M ó w i ą ,  źe  p e ł no mo cn i k  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  r e z y d u j ą c y  w  P a r y ż u ,  
zabiera  się ta kże  do od j azd u,  i że n a w e t  r zą d  f r ancuski  pr ze s ł a ł  mu  pas zp or t a .

N o w y  J o r k ,  dn .  2 4 .  W r z z ś n i a .  — Z da j e  się,  iż s p ó r  j e n e r a ł a  T a y l o r  
z p .  P o u s s i n  nie r o z e r w i e  p r z y j a z n y c h  z w i ą z k ó w ,  k t ó re  d o t y c h cz as  ł ą c z y ł y  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  z F r a n c y ą .  Cała  s p r a w a  z a k o ń c z y  się o d w o ł a n i e m  
f ra ncu z k ieg o  pe ł no mocn i ka .  L e c z  n o w e  d y p l o m a t y c z n e  zatargi  p o w s t a ł y  mię­
dzy r z ą d e m  a m e r y k a ń s k i m  i a n g i e l s k i m  z p o w o d u ,  iż W i e l k a  B r y t a n i a  za ­
ję ła  część  K r ó l e s t w a  M o s q u i t o s ,  na co g ab i net  w a s s y n g t o ń s k i  nie zezwa la .

T ł u m y  e m i g r a n t ó w  n a p ł y w a j ą  do A m e r y k i  z  N i e m i e c  i I r l andy i .  W  ci ągu 
j e d n e g o  miesiąca 8 0 0 0  N i e m c ó w  p r z y b y ł o  z H a w r u  i Brem en .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .
W ydz ia ł  pierwszy, dla spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 8. Sierpnia 1819.
Nad pozostałością zmarłego tu w P o z n a n i u  

dnia 7. Lutego 1847. r. byłego Ministra i Sekre­
tarza S tanu, S t a n i s ł a w a  l l r e z y ,  otworzono 
dziś process spadkowo-likwidacyjny.

Termin do podania wszelkich pretensyj w y ­
znaczony, przypada n a  d z i e ń  12. G r u d n i a  
r. b. w izbie naszej iustrukcyjnej przed Sędzią 
P i la s  k im  o godzinie 10. przed południem.

Kto się w tymże terminie nie zgłosi, utraci 
wszelkie prawa pierwszeństwa i z pretensyą 
swoją tylko do tego odesłanem zostanie, coby 
się po zaspokojeniu tycli wierzycieli, którzy się 
zgłoszą, pozostało.

Zamiejscowym wierzycielom podają się na 
mandatary uszów rzecznicy B r a c h v o g e l ,  D o u ­
g l a s ,  T s c h u s c h k e ,  Z e m b s c h  i G r e g o r .

U WI A D O MI E N I E .
Należące do fiskusa wojskowego dwa place 

na skład drzewa nad W a r tą :
1) na Grobli pod Nrem. 13.,
2 )  tamże pod Nr. 14., 15. i 16.,

mają być puszczone publicznie w dalszą dzie­
rżawę na kilka lat ,  a mianowicie pierwszy od 
1. Grudnia r. b., drugi od I. Stycznia 1850. r. 
Podobnież budynek poboczny należący do Nr. 
14., 15. i 16. na Grobli i większa część ogrodu 
i domu w nim,  ma być także od 1- Stycz. 1850 
wydzierżawionym. Mający chęć zadzierzawienia 
wzywają się niuiejszem z nadmienieniem, źe te r­
min w tym celu wyznaczonym został na miejscu 

w d n i u  30.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
po południu o godzinie 3ciej.

W arunk i dzierżawy przejrzeć można poprze­
dnio w biórze dyrekcyi budowy twierdzy. 

Poznań , dnia 23. Października 1849.
K r ó l e w s k a  K o i n u i a u d a u t u r a .

H a n d e l  ż e l a z a  i m a c h i n  r o l n i c z y c h  
M .  J ,  K p h m i m a ,

w  s t a r y m  r y n k u  p o  d N r e m  79. ,  
poleca s i e c z k a r n i e  z i e d n a  i c z t e r e mpoleca s i e c z k a r n i e  z j e d n ą  i c z t e r e m a  
n o ż a m i ,  m ł y n k i  d o  s z r o t o  w a n i a  i mą k i ,  
m a c h i n y  d o k i ‘ ’ 
m i a k i '  
o l e j u

w . . r a j a n i a  i m i a z g o  w a n i  a z i e  
ó w ,  m i s t e r n i e  t o c z o n e  w a l c e  d o  

o l e j u ,  m a c h i n y  d o  r o z c i e r a n i a  s ł o d u ,  
r e ń s k i e  p r z e n o ś n e  o g n i s k a  k u c h e n n e ,  
p ł u g i ,  t o c z o n e  o s i e  p o w o z o w e ,  tudzież 
wszystkie do  tego w ydzia łu  należące a r ty k u ły  
po  n ad e r  um ia rkow anych  genach ,

S ^ n i i a n a  lokalu . —
Szanownej Publiczności mam zaszczyt ninicj- 

szein donieść, źe liailllel mój Ćyj3f a r 9 
t a l m h i  i  t y t o n i u  przeniosłem z domu 
Nr. 24. S z e r o k i e j  u l i c y  do domu pod Nr. 8. 
tejże samej ulicy.

M. G l i i c k m a n u  K a l i s k i .


